Opracowanie: Katarzyna Fijas.

Oprawa muzyczna: Iwona Ciunelis,

Przemijanie

(montaż słowno-muzyczny)

· Scenariusz przeznaczony jest dla uczniów klas gimnazjalnych. 

· Czas trwania ok. 30 minut.

· Występ najlepiej przeprowadzić w godzinach wieczornych w październiku lub listopadzie.

· Scenografia stylizowana na parkową aleję (ławeczki, porozrzucane liście, palące się świece)

· Kolejne osoby biorące udział w przedstawieniu wychodzą na scenę z głębi sali, trzymając w ręku zapaloną świecę. Wszędzie panuje półmrok.

Utwór muzyczny

Głos I:
Na niebie odlatujących ptaków klucz, 

Z drzew odpadłych liści wiatrów wir,

O krzew babiego lata zaczepiona nić,

W sito świtu jesiennego zmierzchu szept.

Piosenka –„Zmierzch”

Głos II:

Kochał - ale nikt go nie chciał

śpieszył się – nikt na niego nie czekał 

kołatał – kto inny otwierał 

biegł z sercem – droga się urwała 

jeszcze tęsknił za kimś przez furtkę do ogrodu

-  nie chce nie dba żartuje

wróżyli mu z liści 

(Jan Twardowski „Święty gapa”)

Głos I:

I było pusto wkoło

jakby świat powiedział 

na wieki wieków amen 

już tylko przez grzeszność 

Piosenka –„Jedynie co mam to złudzenia”

Głos III: 

Bo widzisz tu są tacy którzy się kochają 

i muszą się spotkać aby się ominąć 

bliscy i oddaleni jakby stali w lustrze 

pisza do siebie listy gorące i zimne 

rozchodzą się jak do śmiechu porzucone kwiaty 

by nie wiedzieć do końca czemu tak się stało 

są inni co się nawet po ciemku odnajdą 

lecz przejdą obok siebie bo nie śmią się spotkać 

tak czyści i spokojny jakby śnieg się zaczął byli by doskonali lecz wad im zabrakł 

(Jan Twardowski „Bliscy i oddaleni)

Głos IV:

Najpierw nie chcieli uwierzyć

więc mówili do siebie 

że ich miłość za wielka
nieobojętna jak liście
za wysokie za bliskie
potem że to nieprawda
przecież tak jest ze wszystkim
lecz Ty co znasz ptaki po kolei
i buki złote
wiesz że jeżeli miłość to tak jak wieczność 
bez przed i potem

(J. Twardowski „Jeśli miłość”)

Głos V:

Nie bądź pewny że czas masz bo pewność niepewna
zabiera nam wrażliwość tak jak każde szczęście
przychodzi jednocześnie jak patos i humor
jak dwie namiętności wciąż słabsze od jednej
tak szybko stąd odchodzą jak drozd milkną w lipcu
jak dźwięk trochę niezgrabny lub jak suchy ukłon
żeby widzieć naprawdę zamykają oczy
chociaż większym ryzykiem rodzić się niż umrzeć
kochamy wciąż za mało i stale za późno

Nie pisz o tym zbyt często lecz pisz raz na zawsze
a będziesz tak jak delfin łagodny i mocny
((J. Twardowski „Śpieszmy się”)

Głos I:

Śpieszmy się kochać ludzi tak szybko odchodzą
i ci co nie odchodzą nie zawsze powrócą
i nigdy nie wiadomo mówiąc o miłości
czy pierwsza jest ostatnią czy ostatnia pierwszą

(J. Twardowski „Śpieszmy się”)

Piosenka –„Nikt nie kocha”

Głos VI:

Jeżeli nie umiesz się modlić słowami,
nie rozdzielaj szat,
ani głowy nie posypuj popiołem,
ale módl się tak jak umiesz, bez słów:
jak drzewa jak trawy, jak morza,
które również zmawiają modlitwę bez słów.

Słowa są nieporadne, zawodne, 
nieokreślone i nieokreślające,
są rozczarowaniem, bolesną omylnością,

Myślałeś, że słowem wyplenisz zło,
myślałeś, że słowem wywołasz źródło ze skały,
myślałeś, że słowem odmienisz człowieka.

Nie wypleniłeś, nie wywołałeś, nie odmieniłeś.

Módl się zatem bez słów, 
jak drzewo, jak trawa, jak morze...

(R. Brandstetter)

Piosenka –„Modlitwa” B. Okudżawa

Głos VII:

Samotność,
ogromniejąca perła samotności,
w niej ię ukryłam.

Przestrzeń,
która się rozprzestrzenia,
w niej ogromnieję.

Cisza, źródło głosów.

Nieruchomość matka ruchu.

Głos VIII:

Jestem sama, jestem silna.

Samotność chroni mnie.

Jestem sama, a więc mnie nie ma,
nie ma mnie, a więc nie istnieję
doskonale jak doskonałość,
rozmaicie jak rozmaitość.

(A. Świrszczyńska „Samotność”)

Instrumentalny utwór muzyczny

Głos I:

szukają wielkiej wiary kiedy rozpacz wielka
szukają świętych co wiedzą na pewno
jak daleko odbiegać od swojego ciała
a ty góry przeniosłaś
chodziłaś po morzu
choć mówiłaś wierzącym
tyle jeszcze nie wiem
- wiaro malutka

(J. Twardowski „wielka mała”)

Głos VI:

Dlaczego wiatr i przestrzeń niebieska?

Dlaczego miejsce puste bez granic?

Największy Siłacz skrył się za Nic.

Punkt? Koło? Kreska?

Więc pytać wciąż i trwać w tej ciszy,
gdzie las zagadek milcząc rośnie?

Czy jest Ktoś w górze? I czy  słyszy,
gdy we mgle konie rżą rozgłośnie?

(J. Braun „Dlaczego?”)

Głos II:

Dlaczego wieczór wieczór gardłach nam nabrzmiewa
bólem, słodyczą, pożądaniem?

Dlaczego kochać, czemu śpiewać- 
nigdy to nie ustanie?

Świat się nie zmieści w trwożnym słowie..

Dlaczego człowiek?

(J. Braun „Dlaczego?”)

Piosenka – „Na miły Bóg”
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